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Katarzyna Krzak

ZAGADKA TRYPTYKOWEGO OBRAZKA
ZNALEZIONEGO W INKUNABULE

Zdarza sig czasami, Zze podczas zwyczajnych, rutynowych prac zupetnie
przypadkowo natrafiamy na co$ niezwykle ciekawego i inspirujacego. Na co$, co
przykuwa nasza uwage, zmusza do zastanowienia i dalszych poszukiwan, ktdrych
efektem moze by¢ choéby czesciowe rozszyfrowanie owego znaleziska.

Niewatpliwie za takie ciekawe i pobudzajace do dalszych badan odkrycie
uznaé mozna znaleziony przez prof. Wiestawa Wydrg podczas opracowywania jed-
nego z inkunabutéw! niewielki obrazek? przedstawiajacy Madonne z Dziecigtkiem |
Swietymi. Wykonany piorkiem i lekko kolorowany, znajduje sig na wewnetrznej stro-
nie przedniej okiadki, lecz nie jest do niej przykiejony catg swq powierzchnia, ale
jedynie doing partig. Jest to bardzo istotne, gdyz umozliwia odgiecie rysunku i od-
czytanie umieszczonych pod nim napisow.

Obrazek ma forme tryptyku® z rozbudowang nastawg nad giowng kwatera,
Czest centraing zajmuje przedstawienie Madonny z Dziecigtkiem na pétksigzycu?,
koronowanej przez dwa anioly. Ustawiong w lekkim kontraposcie posta¢ Marii spo-
wija czerwona suknia zapinana z przodu i bladoniebieski ptaszcz ukiadajacy sie w
ostre, mocno 2aznaczone faldy przykrywajace czesciowo pdtksiezyc. Okragla twarz
o delikatnych rysach okalajg diugie, falujace wiosy swobodnie opadajace na ramiona.
Lekko pochylona w lewa strone kieruje wzrok na trzymanego na rekach Jezusa.
Nagie, pulchne Dzieciatko spoglada przed siebie i rozkiada szeroko raczki, niczym w
gescie blogostawienstwa. Glowy matki i syna otaczajg okragle nimby. Gorne naroza
przedstawienia zajmujg dwa, symetrycznie ukazane anioty odziane w diugie, luzne
tuniki 0 mocno zaznaczonych faldach. W wyciagnietych tuz nad glowa Marit dioniach
trzymajq korong, a w drugich: berlo i jablko - insygnia wiadzy krolewskiej. Postaé

! Ksiazka znajduje sie w zbiorach Biblioteki Uniwersyteckiej w Paznaniu pod sygn. Inc.198.

2 Obrazek ten ma wymiary: 18,2 x 24,1 cm.

3 Jest to rodzaj oltarza Zla2onego 2 trzech czesci: srodkowej kwatery (2azwyczaj szersze]) | dwich
bocznych zwanych skrzydtami (zazwyczaj stanowig potowe szerokosci kwatery gidwnej).

¢ Ten typ przedstawienia Madonny z Dzieciatkiem znany jako typ Matki Boskiej Apokaliptycznej nazy-
wany jest rowniez Niewiastg odziang w slofce”.
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Marii otaczajg éwietliste promienie, na przemian proste i faliste. Dolng czgs¢ tha zaj-
muje zas$ gladka, jednobarwna tkanina zakonczona u dofu pasem fredzli.
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Wysmukle skrzydia tryptyku zajmuja wizerunki dwoch $wietych meczenni-
czek: lewe - sw.Barbary, prawe za$ $w.Katarzyny. Ukazane w eleganckich, wysoko
przepasanych modnych sukniach, okrytych diugimi, luznymi ptaszczami uktadajacymi
sie w ostre faldy, przypominajq bardziej renesansowe damy dworu, niz wczesno-
chrzescijanskie megczenniczki. Ich dziewczecs, nieco zaokraglone twarze, o subtel-
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nych rysach okalajg diugie, falujace rozpuszczone wlosy. Glowy obu ukazane sg w
koronach i ujete w nimby. W dioniach trzymajg symbole swej meczeniskiej $mierci:
éw. Barbara - skierowany ku gorze szeroki miecz i model dwukondygnacyjnej, wy-
smuklej wiezy, natomiast $w. Katarzyna - cigzki, diugi miecz whity w lezace u jej stop
kolo. Postaci obu meczenniczek przedstawione zostaly niemal en face, lekko zwré-
cone w kierunku Madonny zajmujacej srodkowa kwatere.

Calo$¢ kompozyciji wieficzy umieszczona nad Srodkowa czgscig tryptyku na-
stawa przybierajaca architektoniczng forme. Jej przestrzen podzielona zostata sple-
cionymi ostrymi fukami na mniejsze pola. Dwa doine, przypominajace arkady, zajete
sq przez popiersiows wizerunki dwoch starszych mezéw (prawdopodobnie proro-
kow) trzymajacych w dioniach rozwiniete, ale nie zapisane banderole. Brodate twa-
1ze o silnie zaznaczonych rysach - szczegdlnie wyrazistych oczach - zwrocone s3 do
siebie, a raczej ku stojacej ponizej Marii. Uwage zwracajg dziwne nakrycia glowy,
niby-kapelusze. Gorne pola przestrzeni nastawy wypeinia typowo architektoniczna
dekoracja z pinaklami, zabkami, maswerkami z motywem lisci akantu. Podobna ar-
chitektoniczna dekoracja wieficzy réwniez oba skrzydia, nadajac im wrazenia wy-
smuklosci i lekko$ci.

Niezwykla swoboda w operowaniu kreskg i doskonata umiejetnos¢ réwno-
miernego zakomponowania calej przestrzeni przedstawienia sugerujg, iz jego twérca
wywodzit sie z dobrego warsztatu, zaznajomiony by} dobrze z najnowszymi tenden-
cjami s2tuki i czerpat z najlepszych zrodet. Sposob przedstawienia postaci z delikat-
noscig rysow twarzy i zrgcznym modelowaniem szat, jak rowniez kunsztowna opra-
wa architektoniczna $wiadcza o duzym talencie autora obrazka, ktérego imig pozo-
staje nisstety anonimowe. Opierajac sig jednak na pewnych przestankach pochodza-
cych bezposrednio z samego przedstawienia, a takze z inkunabuu, w ktorym zostalo
ono umieszezone, mozna pokusiS sie ¢ pestawienia kitku hipotez.

Jak wspomniatam juz we wstepie, obrazek ten przyklejony zostat na we-
wnetrznej stronie przedniej oktadki inkunabutu Mariale. Officium et missa Immacula-
tae Conceptionis Beatae Mariae Virginis autorstwa Bernardinusa de Bustis, wydane-
go przez strassburskg oficyne Martina Flacha 26.V11.1496 r. Uwage przykuwa spoj-
nose temalyki obu elementow: wykiejki i ksigzki. Cbie poswigcone s3 bowiem Marii,
inkunabut zawiera charakterystyczny dla péznego $redniowiecza tekst modlitw ma-
ryjnych, ktore doskonale uzupetnia tryptykowe przedstawienie z wizerunkiem Ma-
donny. Znaczenie tego obrazka zdaje si¢ jednak wykracza¢ poza ramy zwykiego
ilustrowania. Fakt, iz nadano mu forme tryptyku nie jest raczej ani kwestig przypadku,
ani tez mody. Moznaby si¢ raczej pokusi¢ o stwierdzenie, ze to dziaianie celowe, ze
tak pomyslane przedstawienie mialo petnié funkcje swoistego oftarzyka, przy ktorym
0soba czytajgca moditwy 2 Mariale mogta modli¢ sig niczym przed prawdziwym
oftarzem w kosciele. A zatem mieliby$my wowczas do czynienia z niezwykle cieka-
wym przykiadem prywatnego oltarzyka.
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Nasuwajg sig w tym miejscu kolejne pytania: czy zatem obrazek ten powstal w
oparciu o istniejacy juz, monumentalny oltarz, czy tez byt oryginalnym pomysiem
tajemniczego ariysty? A moze sam posiuzyl za projekt dia duzego oltarza? Nim znaj-
dziemy jakas$ odpowiedz musimy najpierw postaraé sig okresiic czas i srodowisko, w
ktorym rysunek ten powstat. Dopiero to bowiem zawgzi nam obszar poszukiwan
ewentuainego wzorca i pomoze rozwikia te zagadke.

W ustaleniu czasu i miejsca powstania naszego tryptyku pomoc moze nam
m.in. proweniencja inkunabulu (nr 199). Najstarsze znalezione w nim zapiski: Liber
fratri Andree dilectus® i Domina tuo Andrea® datujg sig na pocz. XV1 wieku. Biorac
pod uwage styl i poziom artystyczny obrazka przyja¢ mozna ten sam czas powstania.
inny zapis: Inscriptus catalogus conventus Tremesnensis, datowany na XVIi-XViil w.,
mdwi o przynalezeniu tejze ksiegi do zbiordw konwentu w Trzemesznie. Chwytajac
sig tego Siadu warto przyjrzec sie biizej trzemeszenskiemu zgromadzeniu.

Pierwsze poswiadczone dokumentami wzmianki o tym klasztorze pechodze
jeszcze z 1 pot. XI wieku’, zas odkrycia archeologiczne® przesuwajg te date na jesz-
cze wezesniejszy okres kofica X w, Wedtug tradycii klasztor trzemeszenski, nalezacy
pierwotnie do benedyktynow zalozony zostal przez $w.Wojciecha i byt miejscem
zlozenia jego zwiok po meczenskiej Smierci w 997 r. (przed translacig do Gniezna).
W pot. XII w. klasztor przejeli kanonicy regularni $w.Augustyna (zw. augustianami)
sprowadzeni do Polski przez Bolestawa Krzywoustego z Arrovaise we Flandrii®. Oni
10 wzniesii na miejscu dawnego, benedyktyriskiego kosciota, zniszczonego w latach
1034-38, pigkng tréjnawowa romanskg bazylike. Obecny kosciot pw. Wniebowzigcia
Naiswigtszei Maryi Panny to efekt gruntownej przebudowy dokonansj w XVH!I w.
Zaglebiajac sie jeszcze bardziej w dzieje klasztoru w Trzemesznie, a pamietajac o
pierwszym zapisie proweniencyjnym, odnajdujemy wsréd imion tamtejszych pro-
DOSZCZOW | Opalow dwoch Andrzejow: pierwszy pojawia sie tam w 1408 r. - zatem
nieco za wezesnie; drugi zas - Andrzej Drzazynski w 1504, Bliskos¢ daty wydania
inkunabutu i zapisania w nim owej notatki, oraz czasu, w ktoérym swoj urzad sprawo-
wat opat Andrzej Drzazynski'!, moga sugerowag, i2 ksigga ta byla wiasnie jego wa-

*Na 1 karcie.

® Na wewngtrznej stronie przedniej okiadki pod naklejonym rysunkiem, tamze rownieZ inne Krétkie
wezwania modlitewne napisane tg samg rgka. - Informacje na podstawie Karty kataiogowe;j z re-
kopisu prof. W.Wydry.

7 Katalog Zabytkiw Sztuki w Polsce, Powiat szamotulski. Warszawa 1966, 5.95.

8 Badania archeologiczne prowadzone 2 ramienia Kierowniciwa Badah nad Poczatkami Pafistwa Polskiego
przez Krystyne Jozefowiczowng w latach 1949-50. Wynikiem tych prac bylo odnalezienie reliktow
pienwszego, preramaiskiego zakazenia klasztornego. Katalog Zabytkow..., op.cit, s. 95-96.

9 A. Dubowski, Zabytkowe koscioly Wielkopolski, Poznan 1956, $.270

0 Stownik geograficzny Krolestwa Polskiego i innych krajow stowianskich, pod.red F.Sulimierskiego,
T.XIi, Warszawa 1892, s. 567-572.

1 Kolejny opat - Wojciech z Brodnicy (Brudzinski?) objat swoj wzad w 1522 r. zatem przyja¢ mozna,
2e A Drzazynski sprawowal funkcie opata w latach 1504-1522. Por. Jbidem, $.5T4.
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snoscia. Oczywiscie mogla naleze¢ do innego brata o tym imieniu, ale na poczatku
XVI w. ksigzki byly nadal niezwykle drogie i trudno przypuszczac, by mogt sobie na
nig pozwoli¢ mniej 2zamozny zakonnik.

Z fakiu, iz inkunabut prawdopodobnie od poczatku znajdowat sig w Trze-
mesznie moznaby wyciagnaé wniosek, Ze tam wiaénie powstat ,nasz’ rysunek. Przy-
puszczenie to budzi jednak moje watpliwosci. Przede wszystkim dlatego, ze w owym
czasie nie bylo w Trzemesznie tak dobrze rozwinigtego warsztatu artystycznego, w
ktorym powstac moglo tak $wieze, zgodne z aktualnymi tendencjami w sztuce dzieto,
jakim jest ;nasz’ tryptyk. A zatem szukac nalezy znacznie lepszego srodowiska arty-
stycznego, takim zas na poczatku XV1 wieku byt niewatpliwie Krakéw. Trop ten oka-
zuje sie bardzo prawdopodobny. Analizujac bowiem uwazniej obrazek, znalez¢é w nim
mozna az kilka wyraznych dowodow przemawiajacych za hipoteza, ze dzielo to po-
wstalo w kregu malopolskim.

Pierwszym jest nieco stabo widoczny, namalowany w lewym, dolnym rogu
gléwnej kwatery oftarzyka herb Leliwa, ktorym poslugiwaly sig rody malopolskie’2.
Nie wiadomo jaki ma on dokiadnie zwigzek z przedstawieniem. Czy nalezat do osoby
zamawiajacej ten rysunek i znajdowat sig na nim od poczatku, czy tez domalowany
zostat pozniej, przez kolejnego wiasciciela inkunabutu? Istotne jest, ze poéwiadcza
on zwigzek obrazka z Malcpolska,

Inne wyrazne powiazania z tym $rodowiskiem ujawniajg sig, gdy rozpatrujemy
artystyczne cechy ,naszego” obrazka - jego styl i ikonografie. Przedstawiony na nim
motyw Matki Boskiej Apokaliptycznej nalezal juz w XV w. do jednych z najpopulamiej-
szych na terenie Malopolski tematéw maryjnych®, a wsréd towarzyszacych Marii $wie-
tych niewiast bodajze najczesciej pojawidy sie tam wdasnie $w.Barbara i swKata
rzyna®, Przykiadem podobnej kompozycji moze by¢ oltarz z katedry we Wioctawku. Tam
rdwnieZ widcozny jest motyw anicléw podtrzymujacych kereng nad Marlg,

Warto zwrocic uwage na mandorle, w ktorej ukazana jest Madonna z Dzie-
ciatkiem. Podobny ukfad naprzemianteglych prostych-i falistych promieni spotkaé
mozna w kilku innych matopolskich obrazach oftarzowych, np.: z kosciola parafiaine-
go w Tuliglowach, czy z kosciota poaugustianskiego w Wieluniu.

Rzadko spotykanym molywem jest ksigzyc z wkomponowanym weh fragmentsm
ukazanej z profilu twarzy. Widzimy go jednak m.in. na obrazie z Przydonicy.

innym elementem wigZacym ,nasz" rysunek ze szkota matopolskg jest ukaza-
nie w tle przedstawienia tkaniny zakonczonej nad podiogg pasem fredzli. Podobng
znajdujemy np. w tryptyku z Opatéwka autorstwa Jana z Nysy.

12K Niesiecki, Herbarz polski, Lipsk 1841, 7.6, 5.39-42.

* 200. J. Gadomski, Gotyckie malarstwo tatlicowe Malopoiski 1420-1470, Warszawa 1981, $.49-54;
Tenze, Gotyckie malarstwo tablicowe Mafopoiski 1470-1500, Warszawa 1988, $.51-57; Tenze,
Gotyckie malarstwo tablicowe Mafopolski 1500-1540, Warszawa 1995, s. 25-29.

¥ Zob. J.Gadomski, passim.
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Powtarzanie takich wiasnie zdawaioby sig drobiazgow, najlepiej dowodzi
2Zwigzkdw migdzy poszczegblinymi warsztatami artystycznymi. Przywolane tutaj poje-
dyncze przykiady wyraznie $wiadcza o malopolskim rodowodzie znalezionego w
trzemeszenskim inkunabule obrazka. Trudno jednakze znalez¢ obraz bedacy dlan
wzorem, badZ tez wykonany na jego podstawie. Problemem pozostaje rowniez nadal
ustalenie autera. Wiadome, i2 szuka¢ go naiezy w srodowisku malopolskich artystow
pocz. XV! wieku, ale opierajac sig na dostgpnym materiale obrazowym trudno przypi-
sa autorsiwo ,naszego” tryptyku ktoremus ze znanych malarzy tablicowych.

Tak bliskie powigzania z Matopolskg wynika¢ moga z kontaktow trzemeszan-
skiego zakonu kanonikow regularnych z kiasztorem krakowskim. Wprawdzie do
Krakowa augustianie przybyli dopiero w roku 1405' i pochodzili z Czech, a zatem z
innego osrodka niz trzemeszenscy, nie mniej jednak igczyta ich ta sama formuta i
zapewne bliskie kontakty. W tej sytuacji ,nasz’ obrazek bylby swietnym przykiadem
wzajemnych relagji miedzy cbydwoma cérodkami klaszicrnymi.

LA A ]

Mime tych wszystkich badan musimy by¢ $wiadomi, Ze obrazek z trzeme-
szefiskiego inkunabufu uchylit nam jedynie rabka swej tajemnicy. Cho¢ tak wiele
udalo sie nam z niego wyczytag, to jednak najistotniejsze pytanie o jego autora nadal
nozostato bez odpowiedzi a reszte stanowig giownie hipotezy.

'S Kanonicy requlami laterafiscy w Polsce. Studia z dziejow kongregacji krakowskiej XV-XIX wieku.
Praca zbior. pod red. Z.Jakubowskiego, Krakéw 1975.
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Jerzy Kalgzny: The library motif in literature
The metaphor of the universe, world, or human existence in the world, has been present in fiction of
different times and among different authors. One can easlly trace it as early as in the writings of Jan Ames
Komensky and in the fiterature of the 20% ¢. In Jose Louts Borges books it is 2 metaphor of the alien, the alien
universe and the human solitude in it. The annihiation of the lbrary in Efias Canett's novel Die Blendung is a
of the world facing the inevitable doom. The peregrinations of the main characters in the lbrary's
maze in Eco's The Name of the Rose have ther symbolic dimension as a joumey in pursuit of iniiation and the
truth. In A. Kubin's and H. Kasack (Die Stadt hinter dem Strom) novels, archives, vesy much refated to fbra-
ries, are not sources of inteliectual energy but centres of power whos2 emanating morbid sleepiness and torpor
paralyses any will of activity of people. Other forms of existence of Ibraries in the world are the so-called
maghary or ies represented in the works of italo Calvino (/f on a Winter's Night a Traveler) or S.
Lem (Biblioteka XIX wiekw). The world without books is depicted in antiutopian novels such as A Huwdey's
The brave New Workd or R. Bradbury's Farenheit 451°.

Aleksandra Ochmanska: 16" c. private book collections of the Wielkopolska region

The aricle is based on source materials and describes bibliophile interests of the local dlergy of the 16% ¢.
Acgusitions of books for coilections dapended primarlly on education and the degree of affiuence of their
owners, but were also a manifestation of the impact of the Renaissance and the Reformation ideas on the
mentaily of the local ciergy. The article characterises particular areas of interest in bibiophite collections of the

tme

Andrzej Bendzinski: The monastery libraries atLad - past and present

The articie has been divided into four parts: the first, introductory part gives a general historical outline of the
former Cistercian monastery at Lad. The foliowing two sections deal with the developrients of the lbrary, its
holdings and the collection of the monastery fbrary of the Capuchin fiars. The last part includes a short de-
scrption of the arigins and the develapment of the lbrary of the Seminary atLgd from 1921 t0 1997,

Jan Pyzio: Stanistaw Taborowsi, the unknown 1% ¢, viclinist and composar in view of his
correspondence to Paulina Wilkofiska

The unknown letters of Stanstaw Taborowski, nineteenth-century violinist and composer, heid in the Manu-
script Section of Paznan University Library are presented in the article. The letters were waitten in Brusselis
betwean 1854-1860 to Pauiing Wiikofska, Paznan-based fiterary woman. From among me 146 items in the
collection, there are 14 letters which have been described in the article. While atterpting at establishing the
origins of the letters against the background of the biographies of both vaiters, the authar presents sections of
the corespondence which contain some data on Taborowski's life. The deteiied references included in the
carrespondence aflow to reconstuct his childhood, schooldays, study fears in St Petersburg, his long musical
career and the reasons of his departire fo Russia where he eventually settied down, worked and created most
of his works.

Kat Krzak A ing triptych picture in an incunabulum from the Poznan Universit
Lib%l Z puzzling triptych pictur ty

An attampt at an interpretation of a picture with the theme of the Madanna and Child with Saints atfached to
the inner part of the front board of an incunabulum from 1480, .

Alicja Spaleniak: Academic library and its users. With Poznan University Library as a case
example

The author presents the fborary and information system of the Adam Mickiewicz Universily in Poznan, and
focuses attention on its central fbrary - Poznan University Library and the whole structire of its external agen-





